
Str. 9 Str. 12

TYGODNIK BEZPŁATNY I NR 563 I 28.02/01.03.2019 r. ISSN 2544-2864

Akapit wydawcy

Reprinty 
"Gazety Gdańskiej"

Str. 6 i 7

Partner wydania

Str. 2

z Energą
SPORT W SZKOLE 

Lechia ucieka reszcie ligi

Komplet widzów na trybunach, stojący na dobrym poziomie 
mecz z mnóstwem bramek i sytuacji bramkowych. Do pełni 
szczęścia zabrakło tylko wygranej MH Automatyki. Gdańszczanie 
w hali Olivia przegrali w czwartym meczu serii ćwierćfinałowej z 
GKS Tychy 4:8 (1:3, 3:2, 0:3). W rywalizacji jest remis 2:2. Piąty 
mecz w czwartek w Tychach, a szósty w niedzielę w Gdańsku.

Skromnie, bo tylko 1:0 (1:0) piłkarze Lechii pokonali na 
Stadionie Energa Wisłę Kraków. Biało-zieloni wykorzystali 
potknięcie Legii i Jagiellonią, które przegrała w Poznaniu i 
Krakowie. W poniedziałek, 4 marca, Lechia zagra w Lubinie 
z Zagłębiem.

Hokeistki Stoczniowca 
po raz piąty zagrają o złoto

W sobotę, 2 marca, hokeistki Stoczniowca rozegrają pierwszy 
mecz finałowy o Mistrzostwo Polski w hokeju na lodzie kobiet. 
O godz. 17:00 na dużej taflii Hali Olivia podopieczne trenera 
Henryka Zabrockiego zmierzą się z Polonią Bytom Ladies.

Grzegorz Braun walczy  
o gdańskich wyborców

W niedzielę, 24 lutego, Hotelu Sadova odbyła się konwencja 
wyborcza Grzegorza Brauna, kandydata na Prezydenta Miasta 
Gdańska. Przed konwencją Grzegorz Braun w towarzystwie 
Roberta Winnickiego, posła na sejm RP, prezesa Ruchu 
Narodowego, Sławomira Mentzena, wiceprezesa partii 
KORWiN/Wolność i Janusza Korwin-Mikke spotkał się z 
dziennikarzami. We wtorek Grzegorz Braun wziął udział w 
debacie wyborczej z Markiem Skibą.

MH Automatyka walczy 
w ćwierćfinale PLH

Aleksandra Dulkiewicz, Ma-
rek Skiba i Grzegorz Braun 
ubiegają się o gdańską pre-
zydenturę.

Na skutek sprzeciwu pani 
Dulkiewicz nie dojdzie do 
żadnej debaty między kandy-
datami do łaski gdańszczan.

Z płatnego spotu kandydatki, 
której towarzyszy infantylne 
przeświadczenie, że jest de-

pozytariuszką jakiegoś testa-
mentu zamordowanego po-
lityka, można się dowiedzieć, 
że marzy jej się miasto ludzi 
sobie przyjaznych, tolerancyj-
nych i zamożnych, w którym 

"nikt nie czuje się wykluczony".
Nikt poza tymi, których 

Aleksandra Dulkiewicz wy-
klucza osobiście.

Pokazywanie się w towa-
rzystwie osób, których język, 
zdaniem zwolenniczki restau-
racji gdańskiej władzy, jest ję-
zykiem wykluczającym, powo-
duje, że stajemy się gorszymi 
ludźmi.

Siedząc więc w studiu Ra-
dia Gdańsk, TVP 3 Gdańsk 
czy na krześle w filharmonii 
obok Brauna lub Skiby, była-
by Dulkiewicz gorszym sor-
tem niż dajmy na to w towa-

rzystwie Karnowskiego.
To etyczne wzmożenie wyni-

ka z politycznego wyrachowa-
nia. Idąc w tej kampanii jako 
pierwsza polityczna wdowa 
po zamordowanym prezy-
dencie, nie musi Dulkiewicz 
zajmować się komunalną ga-
lanterią.

Nie wiadomo, czy w Gdań-
sku parkowanie będzie po 

9 złotych, wjazd do miasta 
płatny dla gminu, czy Oliwa 
zostanie zabetonowana biu-
rami, co dalej SNG i GPEC, 
gdzie są granice partnerstwa 
publiczno-prywatnego, co ze 
sprawą Gedanii, a co z tram-
wajem, który proponował 
Kacper Płażyński, co z dziu-
rami w ulicach i przekopywa-
niem Pachołka, czy zasłużeni 
funkcjonariusze ORMO to jej 
rezerwa kadrowa do rad nad-
zorczych gminnych spółek?

Wszystko dla Gdańska?
Ale co?

Marek Formela

Restauracja gdańska

Huczy od plotek. Ze zdjęć wynika, że Jacek Karnowski, prezydent Sopotu 
i Aleksandra Dulkiewicz, kandydatka na prezydenta Gdańska, nie ukrywają, że 
się lubią. Czy to nie byłaby ładna prezydencka para? Czy tych dwoje łączy coś 
więcej niż polityczna sympatia i zamiłowanie do nart i siatkówki? Czy głosując 
na A. Dulkiewicz, mamę 11. letniej Zosi, gdańszczanie nie wybierają aby rządów 
Karnowskiego nad Motławą?

Wojtek Górecki – 
wirtuoz pejzażu
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Głosujemy na Aleksandrę -
a wybieramy... ojca Sopotu?
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600 tys. zł    
zakup usług reklamowych 

przez Gdańsk w spółce 
siatkówki męskiej Trefl 

Gdańsk SA, członkiem jej 
rady nadzorczej była m.in. 

Aleksandra Dulkiewicz.

539 zł     
usługa gastronomiczna z 

okazji zakończenia zbiórki 
"ostatnia puszka"

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- Wielu z państwa pyta mnie 
o debatę. Mam z tym bardzo 
duży kłopot. W mojej ocenie 

pokazywanie w życiu publicznym 
osoby, która jawnie protestuje 

przeciwko procedurom 
demokratycznym, której język 
jest językiem wykluczającym, 

powoduje, że stajemy się gorszymi 
ludzmi. A ja tego nie chcę, nie 
widzę powodu dla którego taką 
postawę należałoby promować 
- Aleksandra DULKIEWICZ, 

kandydatka na prezydenta 
Gdańska w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

- To, że układ gdański rządzi, mafie, 
służby i loże są właścicielami 
tego dziwnego rezerwatu, to 

fakt notorycznie potwierdzany 
i powszechnie znany(…) Nawet 

CBA, ABW traktują Gdańsk jakby 
leżał poza ich jurysdykacją(…) 
Wszystko to składa się na obraz 
miasta dla wybranych, w którym 

urząd decyduje o tym, kogo 
dopuszcza do fruktów, do 

konsumowania owoców sukcesu. 
Zwykli gdańszczanie są tutaj 

ewidentnie ludzmi drugiej 
kategorii. Gdańsk trzeba oddać 

gdańszczanom - Grzegorz 
BRAUN, kandydat na prezydenta 

Gdańska, w rozmowie z red. 
Arturem Kiełbasińskim.

"Gość dnia"- RADIO GDAŃSK

Kończą się Zapusty 
oraz Mięsopusty

Zajadamy zgodnie pączki 
w czwartek tłusty

Tak tradycja polska 
wszystkim podpowiada

Nie zjeść pączka 
w czwartek zgoła 

nie wypada

 Na cmentarzu komunalnym w Sopocie 
pożegnano Józefa Łacmańskiego, b. 
wiceprezydenta Gdańska, dyrektora 
wydziału sportu i turystyki w urzędzie 
wojewódzkim, naczelnika sopockiej 
oświaty, radnego. Socjalistę z prze-
konania, laureata Busoli Lewicy im. 
Jarugi Nowackiej przyznanej przez 
Fundacje Współczesnej Myśli Politycznej, 
w której działalność był zaangażowany. 
Sopot zawdzięcza Łacmańskiemu 
modernizację leśnego stadionu lek-
koatletycznego i halę tenisową przy 
Haffnera, a także środki na remont 
mola ,które w zdobywał w każdych 
okolicznościach. Zmarłego pożegnał 
wiceszef pomorskich struktur SLD, 
Andrzej Różański. Na cmentarzu 
nie pojawił się ani wywodzący się 
z socjalistycznej rodziny prezydent 
Jacek Karnowski, ani eksploatujący 
stadion SKLA radny Jerzy Smolarek, 
ani Lesław Orski, szef komisji sportu 
w radzie Sopotu. Nie było też nikogo 
z magistratu w Gdańsku, gdzie lider 
pomorskiego SLD, Jerzy Śnieg, szukał 
nowych przyjaciół.

 Pod nieobecność komisarz Dulkiewicz, 
szusującej z córką w trakcie kampanii 
prezydenckiej po stokach narciarskich, 
władzę wykonywał jej upełnomocniony 
zastępca Piotr Grzelak. Kiedy pod 
okiem kamery Tomasza Sekielskiego 
obalono pomnik prałata Henryka 
Jankowskiego, Grzelak wydobył 
z siebie infantylny pisk władzy na 
twitterze. Władze realną wykonywała 
rzeczniczka magistratu dyrektor 
Magdalena Skorupka Kaczmarek. 
W pojedynkę wyjaśniła, że pomnik 
trafi do rezerwatu sztuki, a pogląd 
ten wywodziła czytając uzasadnie-
nie z projektu uchwały, którą radni 
maja procedować dopiero w marcu. 
Natomiast Grzelak, kiedy już otrzymał 
instrukcje ze stoku, napisał kilka słów 
do lidera "S", Krzysztofa Dośli tytu-
łując się zastępcą prezydenta, którym 
był tylko do momentu morderstwa 
swojego szefa i promotora, Pawła 
Adamowicza. Stara pieczątka na 
nowe czasy? W Gdańsku będzie 
jeszcze się działo...

 Red. Jarosław Popek, przez wiele 
lat związany z redakcją "Dziennika 
Bałtyckiego", w którym pełnił m.in. 
funkcję zastępcy redaktora naczelnego, 
przeszedł do Radia Gdańsk. W zespole 
prezesa Dariusza Wasielewskiego 
objął kierownictwo redakcji infor-
macji, zastępując redaktora Artura 
Kiełbasińskiego, też b. zastępcę 
red. naczelnego DB, który został 
sekretarzem redakcji Radia Gdańsk. 
Przed mikrofonem Radia Gdańsk 
red. Popek prowadzi też rozmowy 
z gośćmi stacji i moderuje dyskusję 
podczas poniedziałkowych śniadań 
z politykami.

 Robert Biedroń oświadczył w Gdań-
sku, że pierwszym reprezentantem 

"Wiosny", partii, której nie ma w rejestrze 
sądowym, ale jest w sondażach, jest 
Beata Maciejewska. To b. prezes 
Instytutu Zielonego, w którego radzie 
był Robert Biedroń, który następnie 
powołał B. Maciejewską na swojego 
płatnego pełnomocnika ds. zielonego 
rozwoju Słupska, a potem na dyrektora 
gabinetu. Skandynawistka z Gdańska 
kilka razy ubiegała się już o różne 
mandaty w szeregach SLD wypada-
jąc słabo lub bardzo słabo. Wbrew 
pogłoskom, R. Biedroń nie postawił 
na Franciszka Potulskiego, który 
w szeregach gdańskiej lewicy znany 
jest z bogatych koneksji kadrowych 
wśród działkowców i związkowców. 
Oraz z opowiadania specyficznych 
dowcipów...
 

Głosujemy na Aleksandrę -
a wybieramy... ojca Sopotu?

K. Dośla: Proces kiblowy?

Huczy od plotek. Ze zdjęć wynika, że Jacek Karnowski, prezydent Sopotu 
i Aleksandra Dulkiewicz, kandydatka na prezydenta Gdańska, nie ukrywają, że 
się lubią. Czy to nie byłaby ładna prezydencka para? Czy tych dwoje łączy coś 
więcej niż polityczna sympatia i zamiłowanie do nart i siatkówki? Czy głosując 
na A. Dulkiewicz, mamę 11. letniej Zosi, gdańszczanie nie wybierają aby rządów 
Karnowskiego nad Motławą?

Do pogłosek odniósł się 
wprost na twiterze Krzysz-
tof Wyszkowski. Napisał: 

"Karnowski jest prezydentem 
maleńkiego Sopotu, ale teraz 
również nad-prezydentem 
Gdańska?"

Na zdjęciu można zauwa-
żyć, że Aleksandra Dulkie-
wicz ciepło obejmuje pre-
zydenta, któremu gest ten 
bardzo odpowiada. Z foto-
grafii zrobionych wcześniej, 
także podczas wydarzeń pu-
blicznych, na przykład pod-
czas manifestacji w Gdańsku, 
czy meczu siatkówki, widać, 
że w relacjach wzajemnych 
nie ma indywidualnej prze-
strzeni ochronnej.
- Z mowy ciała wynika, że 

dystans miedzy osobami na 
zdjęciu jest wyraźnie niefor-
malny, może być przejawem 
większej niż zazwyczaj sym-
patii lub nawet pewnej za-
żyłości, pokazuje duże wza-
jemne zaufanie i poczucie 

bezpieczeństwa - interpretuje 
fotografię dla "Gazety Gdań-
skiej" specjalistka ds. relacji 
i coachingu.

I Jacek Karnowski, i Alek-
sandra Dulkiewicz wywodzą 
się ze środowiska pomorskich 
konserwatystów, uchodzące-
go za zwarte, zintegrowane 
i sformatowane na gruncie 
etyki katolickiej, ale też sta-
rannie... konserwującego 
swoje terytorium polityczne.

Jacek Karnowski jest żona-
ty, ma troje dzieci, a A. Dul-
kiewicz samotnie wychowuje 
córkę. Jej rzecznik, Marcin 
Makowski, nie odpowie-
dział na pytanie "Gazety 
Gdańskiej", czy udział córki 
w kampanii samorządowej 
zaakceptował jej ojciec.

Decydując się na oddanie 
głosu gdańszczanie powinni 
mieć pełną wiedzę na temat 
kandydatki do zarządzania 
14 mld publicznych złotówek.

Decydując się na oddanie 

pod osąd wyborców Alek-
sandra Dulkiewicz z tą do-
legliwością powinna się za-
przyjaźnić. Karnowski jako 

wytrawny praktyk władzy 
może być bowiem dobrym 
mentorem dla debiutantki...

- Pojawiają się rozmaite 
oskarżenia wobec prałata 
Henryka Jankowskiego, a to 
o charakterze obyczajowym, 
a to o jego agenturalności jako 
agenta wpływu. Na temat 
pomnika wypowiadają się 
rozmaici miejscy urzędnicy, 
mamy dwie narracje i du-
alizm historycznych ocen. 
Czy przywrócenie obalonego 
pomnika miało być manife-
stacją braku akceptacji dla 
pseudorewolucyjnych metod 
w przestrzeni publicznej?
- Był to nasz obowiązek, bo 

wymagały tego tak elemen-
tarne zasady poszanowa-
nia prawa obowiązującego 
w Polsce, jak i obrona prawa 
osoby, szczególnie osoby, 
która sama już bronić się nie 
może. Jej prawa do zrówno-
ważonej i uczciwej oceny. Co 
do zarzutów wobec prałata 
Jankowskiego, przecież oso-
by z jego najbliższego oto-
czenia nie miały i nie mają 
wątpliwości, iż te zarzuty 
nie znajdują pokrycia w fak-
tach. Przez czterdzieści lat 
nikt ich nie podnosił. Nawet 
jeśli te zarzuty zostały rzu-
cone w przestrzeń publiczną 
nie można sobie uzurpować 

prawa do wygłaszania sądów 
ostatecznych. Nie chciałbym 
żyć w państwie, w którym 
jakaś grupka osób uzurpuje 
sobie prawo do oskarżenia 
kogokolwiek, jego osądzenia 
i wykonania wyroku.

- Trudno o uczciwy proces, gdy 
główna jego postać nie żyje, 
a dowody są poszlakowe...
- Wobec osoby księdza Hen-

ryka Jankowskiego zastoso-
wano metody obrzucania bło-
tem i bezpardonowego ataku, 
przy którym proces przed 
Inkwizycją, wszak z obrońcą, 
wydaje się być aktem miło-
sierdzia. Czyżby komuś się 
wydawało, że mają powrócić 
procesy kiblowe z lat stali-
nowskich?

- Była inspiracja? Polityczna, 
ideowa?
- Uruchomione działania 

wobec prałata nie zostały 
wywołane i uruchomione ga-
zetowym artykułem, pełnym 
pomówień i insynuacji, ale 
nieroztropnym zachowaniem 
części radnych gdańskich 
i liderów politycznych, któ-
rzy ogłosili zaraz po jego 
publikacji, iż pomnik będzie 
usunięty, że trzeba zmienić 
nazwy i odebrać Henrykowi 

Jankowskiemu tytuł Hono-
rowego Obywatela Miasta 
Gdańska. Postawili się w roli 
sądu i wszczęli proces kiblo-
wy. Na dodatek nie zachowa-
li umiaru w ocenach i sądach 
ci. którzy szermują hasłami 
wolności, równości, demo-
kracji, poszanowania jed-
nostki, konstytucji. Jest też 
poważny dysonans między 
ferowaną przez te osoby oce-
ną zachowań ich ulubieńców 
a zarzutami wobec księdza 
prałata. Wydali oni zaocznie 
na śp. prałata wyrok. W pań-
stwie demokratycznym, któ-
rego przecież władze miasta 
Gdańska są obrońcami, od 
wydawania wyroków o winie 
lub niewinności są określone 
instytucje i procedury.

- I dlatego też stoczniowcy 
z „Solidarności” pośpieszyli 
z odsieczą pomnikowi?
- Interweniowaliśmy przy 

próbie wywiezienia naszej 
poniekąd własności do jakie-
goś magazynu nie wiadomo 
czyją decyzją. Znaleźliśmy 
też rzemieślników, firmę, 
która zajęła się ustawieniem 
pomnika. Musieliśmy zare-
agować, skoro ktoś wymyślił 
sobie, że jak zabiorą pomnik, 
to nie będzie problemu…

- Czyżby chodziło w tym 
wszystkim tylko o pomnik?
- Zawierucha wokół pomni-

ka i osoby wieloletniego pro-

boszcza parafii św. Brygidy 
jest ukierunkowana na jesz-
cze jeden cel. Jest elementem 
gry rozpoczętej nieco wcze-
śniej, której skutkiem jest 
dokonanie zmian w polskim 
społeczeństwie, sposobu jego 
zachowań, tradycji, religii 
i autorytetów na wzór zmian, 
które już zaszły w Irlandii, 
Australii, Belgii, Francji. Mu-
simy przez to przejść i w na-
szej ojczyźnie. Warto nad tym 
się zastanowić, by nie zagrać 
roli bezwolnych instrumen-
tów. Warto, by głosując zdo-
być się na umiar i rozwagę. 
Proszę też, by zajrzeli do do-
kumentu, którym wymachi-
wali, do Konstytucji RP i by 
przeczytali ze zrozumieniem 
jej artykuły 30, 32 o prawach 
i obowiązkach człowieka 
i obywatela, artykuły 41 i 45 
o prawie do uczciwego pro-
cesu. Tekst nie jest długi. Ra-
zem kilkanaście linijek.

- A jeśli 7 marca Rada Mia-
sta zdecyduje o usunięciu 
pomnika?
- Jesteśmy przygotowani 

i na taką ewentualność wi-
dząc zacietrzewienie u na-
szych adwersarzy. Nie mają 
świadomości, że tworzą pre-
cedensy, które odbiją się na 
nich samych.

Z Krzysztofem Doślą, przewodniczącym 
Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność” rozmawia Artur S. Górski
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Grzegorz Braun walczy o gdańskich wyborców

- Za kilka dni gdańszczanom 
dany będzie wybór, wybór 
którego monopoliści partyjni 
chcieli gdańszczan pozbawić 

- powiedział na konferencji 
przed konwencją Grzegorz 
Braun. - Nasze wejście do 

akcji zmienia tę sytuację na 
korzyść. Gdańszczanie będą 
mogli wybierać. Używam 
liczby mnogiej, bo jestem 
kandydatem, a przecież nie 
robi się polityki w pojedyn-
kę i stąd obecność moich 

czcigodnych, szanownych 
koalicjantów. Chcemy pro-
sić, żebyście państwo, media 

- gdańskie, regionalne i ogól-
nopolskie, skorzystali z tych 
dni, które jeszcze przed nami 
i żebyście przede wszystkim 
dzieli się z publicznością tą 
informacją, że nareszcie jest 
wybór.
- Byłem w Gdańsku 15, 20, 

25 lat temu i to co tu jest mnie 
bardzo zdumiewa - powie-
dział Janusz Korwin-Mikke. 

- Człowiek, którego własna 
partia odrzuciła, powiedziała, 
że teraz będzie w więzieniu, 
druga partia powiedziała, że 
pójdzie do więzienia, ten 
człowiek jest uważany za 
idola miasta Gdańska i trzeba 
kontynuować jego linię. To 
mnie zdumiewa. Bardzo się 
cieszę, że gdańszczanie będą 
mieli wybór.
- Przyjeżdżamy do Gdańska, 

żeby promować życie, życie 
tego miasta, tego regionu, na-
szej ojczyzny wbrew takiemu 
przekonaniu, że w Polsce mu-
szą rządzić nostalgia i kultura 
polityczna oparta o tragicz-
ne wydarzenia - powiedział 
Robert Winnicki, poseł na 
sejm RP, prezes Ruchu Na-
rodowego. - Pochylając się 
nad tragedią, która wydarzy-
ła się w Gdańsku musimy 
powiedzieć Gdańsk musi 
żyć, Gdańsk musi się rozwi-
jać, Pomorze musi się rozwi-
jać, Polska musi żyć i Polska 

musi się rozwijać. Wielki 
Gdańsk w Wielkiej Polsce to 
jest to z czym dziś przyby-
wamy do Gdańska, z czym 
startuje również nasz kandy-
dat. Bardzo cieszymy się, że 
podjął to wyzwanie, że przy-
wraca wiarę w demokrację, 
że jest wybór.

We wtorek w Filharmonii 
Bałtyckiej odbyła się debata 
kandydatów na Prezydenta 
Gdańska. Wzięli w niej udział 
Grzegorz Braun oraz Marek

Skiba. Udział w debacie 
odmówiła Aleksandra Dul-
kiewicz.

Debata rozpoczęła się 
z godzinnym opóźnieniem ze 
względu na udział Marka Ski-
by w nagraniu programu tele-
wizyjnego. Podczas debaty 
kandydaci odpowiadali na py-
tania przygotowane przez oba 
sztaby, każdy przygotował po 
cztery pytania. Najwięcej py-
tań, z obu sztabów, dotyczyło 

"Modelu na rzecz równego 
traktowania" wprowadzonego 
w Gdańsku w ubiegłym roku. 
Obaj kandydaci byli zgodni 
i zapowiedzieli, że gdy wy-
grają wybory to ten projekt 
zostanie wycofany. Grzegorz 
Braun zapowiedział, że jeśli 
wygra wybory to powierzy 
Markowi Skibie troskę o los 
gdańskich rodzin i gdańskich 
dzieci. Marek Skiba odpowie-
dział, że odwdzięczy się tym 
samym. 

ROZMAITOŚCI

W niedzielę, 24 lutego, Hotelu Sadova 
odbyła się konwencja wyborcza 
Grzegorza Brauna, kandydata na 
Prezydenta Miasta Gdańska. Przed 
konwencją Grzegorz Braun w 
towarzystwie Roberta Winnickiego, posła 
na sejm RP, prezesa Ruchu Narodowego, 
Sławomira Mentzena, wiceprezesa partii 
KORWiN/Wolność i Janusza Korwin-
Mikke spotkał się z dziennikarzami. We 
wtorek Grzegorz Braun wziął udział w 
debacie wyborczej z Markiem Skibą.

 Zobacz 
czym żyje 
Trójmiasto
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Galeria Sztuki Gdańskiej

Wojtek Górecki – wirtuoz pejzażu

Swoją konwencją zbliża się 
do wielkich mistrzów. Może 
pochwalić się dwiema presti-
żowymi nagrodami przyzna-
wanymi przez The Renewal 
Center. Nagroda przyznawa-

na w Stanach Zjednoczonych, 
wyróżniająca za przywra-
canie wysokich standardów 
sztuki malarskiej jest sporym 
wyznacznikiem poziomu 
jego twórczości. Ukończył 

gdańską PWSSP i boleje nad 
słabym wykształceniem bądź 
co bądź malarzy kończących 
uczelnię. Chętnie powróciłby 
do podstaw akademickiego 
wykształcenia, które kiedyś 

wyznaczała uczelnia w Kra-
kowie. Pamięta, że kończąc 
pod koniec lat 80. gdańskie 
studia miał duże zastrzeże-
nia co do sposobu nauczania. 
Oczywiście już sam jak wie-
lu innych artystów, z którymi 
ostatnio rozmawiałem nadro-
bił zaległości i nabył nowe. 
Jak mówi do dziś już tylko 
jedna pracownia malarska 
w Gdańsku utrzymała wysoki 
poziom malowania, ale to już 
inny problem.

Rozmawiając o wielkich 
grafikach architektury euro-
pejskiej ostatnich dwustu lat 
poza Giovannim Piranesim 
i Johannem Carlem Schult-
zem wymienił jedynie jeszcze 
swojego idola, niedoścignio-
nego Hugo Ulbricha, chęt-
nie odwiedzającego Gdańsk 
i Malbork. Wyjątkowo dopra-
cowana w szczegółach techni-
ka niemieckiego artysty prze-
łomu XIX i XX wieku do dziś 
jest wielkim drogowskazem 
dla prac Góreckiego. Ostatnio 
gdańszczanin poważnie zbli-
żył się do doskonałości Ulbri-
cha. Jego gdańskie akwaforty 
są dziś, gęste, pełniejsze, bo-
gatsze w niuanse, cienie, pół-
cienie, wydobywa miejscowy 
klimat nadając pracom wyso-
kie walory artystyczne.

Wojtek Górecki specjalizu-
je się w malarstwie pejzażo-
wym i tak jak w grafice dąży 
do doskonałości. Dziś pej-
zaże wychodzą z mody, ale 
prawdziwi koneserzy sztuki 
nadal uważają, że doskonały 
kunszt malarski najdobitniej 
można zaobserwować wła-
śnie w twórczości pejzażo-
wej. Pejzaż nadal prezentuje 
zachwyt nad naturą i urodą 
świata. To właśnie fascyna-

cja od najmłodszych lat nad 
literaturą i przygodami In-
dian wprowadzała młodego 
Góreckiego w zachwyt nad 
przyrodą. Jak się później 
okazało tworzenie takich ob-
razów nie było proste, trzeba 
było zapoznać się z wielo-
ma technikami obrazowania 
przestrzeni, umieć zapisać 
efekty świetlne i atmosfe-
ryczne, nadto trzeba było za 
pomocą pewnych technik 
uchwycić odpowiednią per-
spektywę, wyrazić głębię, 
złapać konwencję przestrze-
ni powietrznej, przesuwać 
horyzont itd. To oczywiście 
lata pracy i nauki. Problem 
tylko w tym, kto może tego 
wszystkiego nauczyć, ostat-
ni genialni pejzażyści lata 
temu poumierali w Krakowie, 
a w Gdańsku pozostała już 
tylko jedna taka pracownia, 
o której wspomniał już wcze-
śniej, co zdolniejsi studenci 
mogą jeszcze skorzystać. Nie 
wymieniam nazwiska profe-
sora bo i tak można się łatwo 
domyślić, a innym nie będzie 
przykro.

Wojtek Górecki sam docho-
dził do tajemnic pejzażowego 
rzemiosła, które okazywało 
się wysmakowaną sztuką 
najwyższej próby. Nadal 
uważa, że im bliżej natury 
gdzie wszystko się zaczyna 
tym lepiej. Uważa bowiem, 
że jej przesłanie jako pewien 
kult wszechobecnej przyrody 
stanowi niewidzialną ozna-
kę siły i tajemnicy boskiej. 
Realistyczne malarstwo ar-
tysty podszyte jest impre-
sjonistycznym spojrzeniem 
na pejzaż. Poza warsztatem 
i techniką artysta sięga da-
lej, otaczająca rzeczywistość 

musi być uchwycona tu i te-
raz, to dana chwila decyduje 
o wyglądzie krajobrazu, kąt 
i kierunek padania świa-
tła, jego natężenie decydują 
o ostatecznym wyglądzie ob-
razu. Tu pojawia się głębsza 
analiza powstającego dzieła, 
to ulotne zjawisko, zapisuje 
jako subiektywne dozna-
nie, zależne od nastroju oraz 
czasu i miejsca obserwacji. 
Wrażenia w tym wypadku są 
mniej ważne. Górecki swoje 
najlepsze pejzaże malował 
w warunkach praktycznie 
uniemożliwiających pracę 
np. na Żuławach, przy wielo-
stopniowych temperaturach 
poniżej zera, czy w plenerach 
Syberii.

Artysta jest podróżnikiem, 
ostatnio przebywał dwa mie-
siące w Wenecji wcześniej 
w Bretanii i w Grecji. Dziś 
jak mówi, tajemnice swojego 
warsztatu chętnie przekazał-
by zdolnym studentom, tylko 
czy istnieje taka potrzeba? 
Malarstwo pejzażowe po-
woli zanika, tak jak zanika 
jego nauczanie, bo właściwie 
komu i do czego ono może 
być potrzebne? Wystarczy 
wziąć japoński aparat i po 
sprawie. Tylko czy to zaspo-
koi wszystkie oczekiwania? 
No właśnie. Wojtek Górecki 
trwa nadal, a jego obrazy cały 
czas cieszą się dużym powo-
dzeniem. Oglądanie ich, to 
jedno z tych przeżyć, które 
pozwala nam poczuć się le-
piej w świecie owładniętym 
komputerami. Chętnie zo-
baczyłbym je ponownie na 
wystawie, gdzie piękno nadal 
jest najważniejsze.

Stanisław Seyfried

Wojtek Górecki jest uznanym gdańskim 
malarzem i grafikiem, autorytetem 
w dziedzinie malarstwa pejzażowego. 
Nie ma drugiego takiego w Polsce. 
Uprawia realistyczną twórczość 
opartą na założeniach malarstwa 
impresjonistycznego, może dziś już nie 
modną, ale nadal robiącą duże wrażenie 
i mogącą się podobać.

Wojtek Górecki Wojtek Górecki, Gdańsk - Długie Pobrzeże, olej, płótno

Wojtek Górecki, Żaglowce na Motławie, 2015, akwaforta

KULTURA
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MH Automatyka walczy w ćwierćfinale PLH

Podopieczni Piotra Stokow-
ca do meczu z Wisłą przystę-
powali w dobrych nastrojach. 
Biało-zieloni wiedzieli, że 
Legia przegrała w Poznaniu 
i mogą powiększyć swo-
ją przewagę nad mistrzami 
Polski. Okazja była dobra, 
bo Wisła po zawirowaniach 
w przerwie zimowej ma pro-
blemy kadrowe.

Pierwsze minuty były sła-
be w wykonaniu obu ekip. 
Pierwsi okazję mieli goście. 
Gdańszczanie zaczęli lepiej 

grać w końcówce pierwszej 
połowy. Efektem była bram-
ka zdobyta w 41 minucie 
przez Filipa Mladenovića.

Na początku drugiej połowy 
piłka znalazła się w gdańskiej 
bramce, ale sędzia odgwizdał 
pozycję spaloną. Spalony był 
również przyczyną nieuzna-
nia bramki zdobytej przez 
Flavio Paixao. Podopiecz-
ni trenera Stokowca tak jak 
to często bywało wcześniej 
w drugiej połowie starali się 
grać przede wszystkim uważ-

nie w obronie i szanować 
piłkę, aby nie dać rywalom 
szansy na stworzenie zagro-
żenia. Wynik do końcowego 
gwizdka nie uległ zmianie 
i Lechia dopisała sobie trzy 
punkty i powiększyła prze-
wagę nad Legią do 7 punktów. 
Dodatkowe powody do zado-
wolenia gdańszczanie mieli 
w niedzielę gdy w Krakowie 
z Cracovią przegrała Jagiello-
nia, która traci do biało-zielo-
nych już 10 punktów.

Podopieczni trenera Sto-

kowca mają bezpieczną prze-
wagę nad grupą pościgową, 
ale nie mogą sobie pozwolić 
na mecze rozluźnienia, bo 
rywale mogą straty odrobić. 
W 24. kolejce biało-zieloni 
zagrają w Lubinie z Zagłę-
biem. Lubinianie wiosną 
zdobyli 6 punktów wygry-
wając w Poznaniu z Lechem 
i na swoim boisku z Miedzią 
Legnica. W ostatniej kolejce 
przegrali na wyjeździe ze 
Śląskiem. Jesienią Lechia 
z Zagłębiem na Stadionie 

zagrały szalony mecz. Po 25 
minutach było 3:0 dla biało-

-zielonych. Skończyło się re-
misem 3:3. Na swoim boisku 

"Miedziowi" spisują się prze-
ciętnie, bo tak trzeba określić 
bilans 4 wygranych, 2 remi-
sów i 5 porażek. Ostatnie trzy 

wizyty Lechii w Lublinie to 
kolejno porażka, wygrana 
i remis. 

Tomasz Łunkiewicz

Lechia ucieka reszcie ligi
Skromnie, bo tylko 1:0 (1:0) piłkarze Lechii pokonali na Stadionie Energa Wisłę 
Kraków. Biało-zieloni wykorzystali potknięcie Legii i Jagiellonią, które przegrała 
w Poznaniu i Krakowie. W poniedziałek, 4 marca, Lechia zagra w Lubinie z Zagłębiem.

Lechia Gdańsk - Wisła Kraków 1:0 (1:0)
Bramka: 1:0 Mladenović (41)
Lechia Gdańsk: Dusan Kuciak - Karol Fila (78 Michał 
Mak), Michał Nalepa, Błażej Augustyn, Filip Mladenović 

- Jarosław Kubicki, Daniel Łukasik, Tomasz Makowski 
- Konrad Michalak (70 Joao Nunes), Artur Sobiech (85 
Jakub Arak), Flavio Paixao.

Wisła Kraków: Mateusz Lis - Matej Palcić, Marcin 
Wasilewski, Maciej Sadlok, Rafał Pietrzak (79 Wojciech 
Słomka) - Vullnet Basha, Patryk Plewka (62 Lukas Kle-
menz) - Jakub Błaszczykowski, Krzysztof Drzazga (80 
Marcin Grabowski), Kamil Wojtkowski - Marko Kolar.

P o  t r z e c h  m e c z a c h 
w ćwierćfinałowej rywali-
zacji MH Automatyka nie-
spodziewanie prowadziła 
z  GKS Tychy 2:1.  Gdy-
by gdańszczanie wygrali 
czwarty mecz postawiliby 
tyszan, aktualnych mistrzów 
Polski,  pod ścianą. Pod-
opieczni Marka Ziętary nie 
zdołali wykorzystać okazji.

Po wygranej w Tychach 
mecz w Gdańsku wzbudzał 
olbrzymie zainteresowanie. 
Chętnych było tak dużo, że 
wielu kibiców nie zobaczy-
ło pierwszej bramki stojąc 
w kolejce po bilet. Spotkanie 
zaczęło się znakomicie dla 
MH Automatyki. Gdańsz-
czanie już w 23 sekundzie 
otworzyli  wynik meczu. 

Bramkę zdobył Josef Vítek. 
Podopieczni Marka Ziętary 
dalej atakowali i stwarzali 
sytuacje. Gra układała się 
po myśli gdańszczan do 10 
minuty. Gdy zegar pokazał, 
że do końca tercji zostało 10 
minut składną akcję przepro-
wadzili tyszanie i do wyrów-
nania doprowadził Michael 
Cichy. Kolejne minuty nale-
żały do gości. Gdańszczanie 
zaczęli popełniać coraz wię-
cej błędów. Jednym z nich 
była nadmierna liczba graczy 
na lodzie czego efektem była 
kara dwóch minut dla dru-
żyny. Tyszanie wykorzystali 
okres gry w przewadze i ob-
jęli prowadzenie po trafieniu 
Alexandra Szczechury. W 15 
minucie było 1:3. Przyjezdni 
ponownie wykorzystali okres 
gry w przewadze, a na listę 
strzelców wpisał się Michał 
Kotlorz. Sytuacja gdańsz-

czan stała się jeszcze trud-
niejsza na początku drugiej 
tercji. W 23 minucie Filip 
Komorski podwyższył wy-
nik na 4:1. To jakby pobu-
dziło podopiecznych trenera 
Marka Ziętary, którzy zaczę-
li grać ofensywniej. W 26 
minucie po raz drugi krążek 
w tyskiej bramce umieścił 
Josef Vítek. Straty do jednej 
bramki zmniejszył Robin 
Malý w 30 minucie strzelając 
gola gdy gdańszczanie grali 
4 na 3. W 33 minucie goście 
ponownie mieli dwie bramki 
przewagi po trafieniu Bartło-
mieja Jeziorskiego. Ostatnie 
słowo w drugiej tercji należa-
ło do biało-niebieskich. W 38 
minucie na 4:5 trafił Jegor 
Rożkow.

Gdańszczanie z animuszem 
zaczęli trzecią tercję. Niestety 
zanotowali przestój. W odstę-
pie 71 sekund tyszanie zdoby-

li dwie bramki i powiększyli 
przewagę do trzech trafień. 
Goście do końcowej syreny 
kontrolowali wydarzenia na 
lodzie. W 56 minucie przy-
jezdni wykorzystali kolejny 
okres gry w przewadze i usta-
lili wynik meczu na 8:4.

Po  cz te rech  meczach 

w ćwierćfinałowej rywali-
zacji jest 2:2. Kolejny mecz 
w czwartek w Tychach, 
a szóste starcie w niedzielę 
w Gdańsku.

Tomasz Łunkiewicz

4 mecz
MH Automatyka Gdańsk – GKS Tychy 4:8 (1:3, 3:2, 0:3)
Bramki: 1:0 Josef Vítek (1), 1:1 Michael Cichy (10:00), 1:2 
Alexander Szczechura (12, 5 na 4), 1:3 Michał Kotlorz (15, 5 
na 4), 1:4 Filip Komorski (23), 2:4 Josef Vítek (26, na 3), 3:4 
Robin Malý (30, 4 na 3), 3:5 Bartłomiej Jeziorski (33), 4:5 Je-
gor Rożkow (38), 4:6 Alaksandr Jeronau (48), 4:7 Bartłomiej 
Jeziorski (49), 4:8 Alexander Szczechura (56, 5 na 4).

MH Automatyka Gdańsk: Cowley - Dolny, Malý, Steber, 
Polodna, Vitek – Tieslukiewicz, Krasowskij, Jełakow, Roż-
kow, Gołowin – Pastryk, Lehmann, Danieluk, Rompkowski, 
Marzec – Leśniak, Stasiewicz, Pesta, Samusienka, Smal.

GKS Tychy: Murray – Pociecha, Ciura, Sýkora, Komorski, 
Michnow – Górny, Bryk, Gościński, Rzeszutko, Bagiński – 
Kotlorz, Jeronau, Klimienko, Cichy, Szczechura – Kolarz, 
Witecki, Galant, Jeziorski, Kogut.

Komplet widzów na trybunach, stojący 
na dobrym poziomie mecz z mnóstwem 
bramek i sytuacji bramkowych. Do 
pełni szczęścia zabrakło tylko wygranej 
MH Automatyki. Gdańszczanie w hali 
Olivia przegrali w czwartym meczu serii 
ćwierćfinałowej z GKS Tychy 4:8 (1:3, 3:2, 
0:3). W rywalizacji jest remis 2:2. Piąty 
mecz w czwartek w Tychach, a szósty 
w niedzielę w Gdańsku.

Hokeistki Stoczniowca po raz piąty zagrają o złoto

Hokeistki Stoczniowca po 

raz piąty zagrają o złoto. 
Cztery lata temu zdobyły ty-
tuł mistrzowski, a w ostat-
nich trzech sezonach koń-
c z y ł y  r y w a l i z a c j ę  z e 
srebrnymi medalami.

W trzech ostatnich sezo-
nach, tak jak w tym sezo-
nie, w finałach mierzyły się 
z Polonią Bytom i za każdym 

razem górą były bytomianki. 
Bytomianki to w ostatnich la-
tach dominator w kobiecym 
hokeju. Podopieczne trenera 
Zabrockiego po raz ostatni 
wygrały z Polonią 13 grud-

nia 2015. W Bytomiu biało-
-niebieskie zwyciężyły 7:6. 
Kolejne 18 spotkań, w tym 
6 finałowych, na swoją 
korzyść rozstrzygnęły by-
tomianki. W tym sezonie 

szczególnie bolesne byłuy 
porażki na gdańskim lodzie. 
Bytomianki wygrały w Olivii 
8:2 i 7:4. 

Wyniki spotkań w sezonie 
2018/2019

Bytom 
Polonia Bytom - 
Stoczniowiec 5:3
Polonia Bytom - 
Stoczniowiec 4:2
Gdańsk
Stoczniowiec - 
Polonia Bytom 2:8
Stoczniowiec - 
Polonia Bytom 4:7

W sobotę, 2 marca, hokeistki Stoczniowca rozegrają pierwszy mecz finałowy o 
Mistrzostwo Polski w hokeju na lodzie kobiet. O godz. 17:00 na dużej taflii Hali Olivia 
podopieczne trenera Henryka Zabrockiego zmierzą się z Polonią Bytom Ladies.
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Sport w szkole z Energą

Partner wydania www.energa.pl

Szkoły zarejestrowane 
w systemie rejestracji szkół 
(srs.szs.pl) zobowiązane są 
dokonać zgłoszenia zespołu 
szkolnego do zawodów (1/2 
finału wojewódzkiego) w ter-
minie do 15.03.2019 r.

W zawodach startują repre-
zentacje szkolne, oddzielnie 
dziewcząt i chłopców po 
jednym zespole (5 uczniów/
uczennic) w każdej kategorii.

LICEALIADA - Szkoły Po-
nadpodstawowe: (5 uczniów/
uczennic) - roczniki 1999 
i młodsi

IGRZYSKA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ - Szkoły Podsta-
wowe: (5 uczniów/uczennic) 

- roczniki 2003-2005

IGRZYSKA DZIECI  - 
Szkoły Podstawowe: grupa 
starsza (5 uczniów/uczennic) 

- roczniki 2006-2007
IGRZYSKA DZIECI  - 

Szkoły Podstawowe: grupa 
młodsza (5 uczniów/uczen-
nic) - roczniki 2008 i młodsi

DZIEWCZĘTA 28.03.2019 
r. (czwartek)

Szkoły Ponadpodstawowe 
(r. 1999 i młodsze)

dystans - 1500 m
Weryfikacja godz.: 10:00
START godz.: 10:15

Szkoły Podstawowe (r. 
2003-2005)

dystans - 1500 m
Weryfikacja godz.: 11:00

START godz.: 11:15

Szkoły Podstawowe - grupa 
starsza (r. 2006-2007)

dystans - 1000 m
Weryfikacja godz.: 12:00
START godz.: 12:15

Szkoły Podstawowe - grupa 
młodsza (r. 2008 i młodsze)

dystans - 600 m
Weryfikacja godz.: 13:00
START godz.: 13:15

CHŁOPCY 29.03.2019 r. 
(piątek)

Szkoły Ponadpodstawowe 
(r. 1999 i młodsi)  

dystans - 2500 m
Weryfikacja godz.: 10:00

START godz.: 10:15

Szkoły Podstawowe (r. 
2003-2005)

dystans - 2000 m
Weryfikacja godz.: 11:00
START godz.: 11:15

Szkoły Podstawowe - grupa 
starsza (r. 2006-2007)

dystans - 1000 m
Weryfikacja godz.: 12:00
START godz.: 12:15

Szkoły Podstawowe - grupa 
młodsza (r. 2008 i młodsi)

dystans - 600 m
Weryfikacja godz.: 13:00
START godz.: 13:15

Suma miejsc na mecie 
zdobytych przez wszystkich 
członków zespołu decyduje 
o miejscu w klasyfikacji dru-
żynowej.

W końcowej punktacji dru-
żynowej na wyższych miej-
scach klasyfikuje się kolejno 
zespoły szkolne, w których 
bieg ukończył pełen 5-oso-
bowy zespół, a  na dalszych 
miejscach najpierw drużyny, 
w których zawody ukończyło 
4 zawodników, potem 3 itd…. 

Punktacja drużynowa od-
dzielna dla dziewcząt. (Igrzy-
ska Dzieci = grupa młodsza + 
grupa starsza)

Punktacja drużynowa od-
dzielna dla chłopców. (Igrzy-

ska Dzieci = grupa młodsza + 
grupa starsza)

Oddzielna klasyfikacja in-
dywidualna dla poszczegól-
nych biegów i kategorii.

D o  f i n a ł u  w o j e w ó d z -
kiego, który odbędzie się 
05.04.2019 r. w Człucho-
wie awansują dwa najlepsze 
zespoły szkolne dziewcząt 
i chłopców (5 osobowe) oraz 
najlepsze/si zawodniczki i za-
wodnicy, którzy zajęli miej-
sca 1-3 w zawodach jeżeli ich 
drużyna nie awansowała.

fot. Wojciech 
Czubaszek

Piesze wędrówki, zajęcia na 
siłowni i basenie a także zaję-
cia integracyjne dominowały 
w trakcie spotkania. Głów-
nym punktem wyjazdu był 
udział w Międzynarodowych 
Zawodach Smoczych Łodzi 
na basenie IV Aquarius Indo-
or Cup Borken 2019. W za-
wodach tych wzięło udział 
osiem osad z Niemiec, Polski 
oraz Holandii. Nasza mło-
dzież zajęła bardzo dobre dru-
gie miejsce ulegając drużynie 

z Borken. W tych samych 
zawodach w kategorii Senior  
osada  rodziców, nauczycieli 
i sympatyków GZSiSS zajęła 
pierwsze miejsce. Uczestnicy 
wyjazdu dziękują za pomoc 
organizacji międzyrządowej 
Polsko Niemiecka Współpra-
ca Młodzieży. 

Przed podopiecznymi Grze-
gorza Kwiatkowskiego dalsze 
przygotowania do sezonu na 
wodzie. W sezonie zimowym 
jeszcze zawody basenowe 

w Szczecinie i Olsztynie. 
Sekcja zaprasza chętnych do 
udziału w zajęciach. Zajęcia 
naborowe w soboty o godz. 
12.00 na Przystani Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących nr 
6 ul. Siennicka 5. 

Informacji telefonicznie 
udziela nauczyciel/trener 
GZSiSS Grzegorz Kwiatkow-
ski 501571456

Drużynowe biegi przełajowe

Smoki GZSiSS na zawodach i wymianie w Niemczech

Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego zaprasza na Finał Mistrzostw Gdańska w Drużynowych Biegach Przełajowych 
dziewcząt i chłopców. Zawody odbędą się 28 i 29 marca 2019 r. w Parku im. Jana Pawła II na Zaspie.

Ferie zimowe dla wychowanków sekcji smoczych łodzi 
Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego były bardzo 
atrakcyjne. W dniach 8-13.02.2019 roku wzięli udział w polsko-
niemieckim spotkaniu młodzieży z grupą z niemieckiego 
Borken.  


